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Szkoła introligatorska. Uczeń, czeladnik, mistrz
Ukończyłam szkołę introligatorską no i polubiłam ten zawód. [Szkoła] mieściła się na
Okopowej. Były różne [specjalności] Była specjalność introligator, kaletnictwo, szewc,
jako zawód i fryzjerstwo. Moją wychowawczynią była profesor – żebym nie pomyliła,
już nie żyje – Lipnicka chyba. Tak. A dyrektor Skowroński, imienia też nie pamiętam,
bo to było czterdzieści, prawie, osiem lat temu! Nie, to ja pracuję tyle! A ze szkołą to
ponad pięćdziesiąt lat. Strasznie dużo
W szkole tylko uczyli podstaw. A później, już jak zaczęłam pracę musiałam zrobić - tu
mam właśnie  -świadectwo  czeladnicze.  No,  bardzo  mnie  to  ciekawiło.  Bardzo.
Najwięcej nauczyłam się [w zakładzie] na Rowerowej, bo tam byłam najdłużej i to
było takie moje, takie upodobanie. Po jakimś czasie zrobiłam dyplom mistrzowski. Nie
musiałam się zgodzić, ale chciałam. No, troszkę były wymogi. To było w Poznaniu,
taki kurs. Wyjeżdżaliśmy na trzy miesiące.  Trzeba było wykazać się i robotą i mieć
wiadomości  też.  No i  zaliczyłam. Dopiero później  w Lublinie robili  na Unickiej  w
drukarni dyplomy mistrzowskie. Ale różnica była duża miedzy tym a tym. Bardzo
duża. Bo tu [kurs] był w ciągu, przykładowo, tygodnia, a tam trzy miesiące trzeba było
być.
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